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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e

F r a n c j a .

W  rocznihacłr Trybunałów sadowych iest 
^6z wątpienia naygodnieyszą nwagi sprawa prze
ciwko zaboycom F u a l d e s a ,  iednego z naj
znakomitszych OSywateli miasta l l h o d e z  i 
®)lego Zwierschnika tamecznego. Szkaradny 
*P0sób , iakim tę zbrodnię popełn iono, stan 
*pfa*vców, mnóstwo współw inow ayców , i nie- 
P°ięta taiemnica, która teraz ie szcze , p o  wy- 
®3nym i u ż  w y r o b u  i po iasnem przekonaniu 
Oprawców wypadek ten pokryw a, i ieszcze c- 
"ropnieysze odkrycia zapowiadać się z d a ie ,—- 
Wszystko to uwagę postrzegaeza w wysokim 
s Opniu zaymuie.

Unia i8go Sierpnia rozpoczął Sąd krymi
nalny D ej.arta entu Aycyrońskiego .publiczna 
Proce'dura przeciwko oskarżonym w mieście 
t t h o d e z .  Nazwiska ich są następujące: B a- 
' b d e - G r a m m o n t ,  J a u 6 i o n ,  B a x ,  C o -  

®r i M i 8 S o n i e r ,  B o u s q u i e r ,  tadzieź ko
mety J a u s i o n  i G a l t i e r .  —  B d n c a l  ie- 
*ecze v» Main umarł w więzieniu. Później a- 
resziowano ieszcze B a n k a l ó j w ę  i nay.star- 
®2§ >ey có rk ę , tudzież Annę B e n o i t ,  która 
* C o l a r d e m  w domu BankalowsHini mieszka- 
a> Główne osob y , to ie st : B a s t id 'e -G r  a rn- 

? t>nt, posiadacz d ó br ,  i J a u s i o n ,  wexlarz 
1 "Opiec , człowiek bsrdz® niaiętńy , zisymow-a-
1 pewny stopień w tow arzystw ie, i iuż od k il 
unastu j t t  ^  a vłiBzbath zByli

J a u s i o n o w a
zahitym F u a l -  

icst naypiękniey-sząp s e m .
Jobieią w R h o d e z ,  a siostra iey.» G a d t ie

w a ,  iost wdrwą. Skoro te kobiety wrprowa- 
l?.ono do sali sądowey ,■ gdzie oskarżeni Już się

‘ Qaydowali , rzu ciła  się iedna z nich m ężowi , 
draga brutu swoitzuu ca sryię , i długo się 

c,ska)i.. . .  B yło  243 św iadków -cskarza ących,

*»Ło
77 uniewinn:aia-ych. —  Adwohat M e r l in ,i_ - -______ _

mil
patron sjna zabitego F u n ly J e s a ,  cznay-

ta
i!ę iako strona cywilna. F u e l d e s  sy n , 
głos zab raw szy, ośw iadczył w uroczysley 

Pr*em ow ie, iż sz .ze g ó lm e  tylko przez wzgląd 
a W ierzycieli oyco sw oiego skargę o wyna- 

SredzeT?ie podaie. Potem czytano akt osUarze- 
8> którpgo się następujące eztn y nkaznłyi

» > F u ald cs oyciee , otrzym ał był dnis s8gO 
Btc® 5, b. znaczną summę w ruchom ościach

handlowych na potrącenie ich sobie wn,a!eżytośe» 
za w łość F I o r s ,  P . Seguretow i sprzedaną. B  a- 
s t i d e  propehow ał mu schadzkę na d zień ’ lęt-ty 
o 'godzinie 8mey wieczorem  , celem  nabycia od 
nięgo owych ruchom ości po 5 alb© 6 od sta. \ y  
kilka minut po godzinie 8mey w yszedł F u a l -  
d e s  z  domu sw oiego, a w teyźe samey chwili 
iakiś człow iek", który się na czatach posta
wionym bydż zd a w a ł, p obiegł na ulicę H e b -  
d o m n d i e r s ,  p r z fz  którą F u a l d e s  iśdź mu
siał. Skore ł  u-a 1 d e s k c ło  rogu tey ulicy' p rze
s z e d ł,  napadło go kilku nicznaiom ych, którzy 
wepchawszy mu chustkę do gęby , onegoź do 
domu B a n k a l a  zaw lekli. Tam  rozciągnięto 
go na stole i poderżnięto mu gardło - nożem  
rzeźriickim  ; p' d k re w , lejącą się podstawiono 
ceb rzyk , i dano ią świni do w y p ic ia , a resztę,.. 
Łtórey wypić nie ch cia ła , wylano. ,—  P od ; z as 
spełnienia t e y . zbrodni b y ł ieden a obecnych 
tak okrutnym , że  urągaiac się w yrzek ł : „ T e 
raz P . F’ u a l d e s  nic. będnie iuż w icoęy.. . .  ro
b ić !“  Pieniądze p rzy  nim znalezione (około 
17 fran kó w ), oddano żonie B a n k a l a ,  mó
w ią c :, „  W eźcie  1 nie zabiiamy tego człow ieka 
dla pieniędzy !“  Klucz, który miał przy sobie, 
oddąno jakiemuś Jegomości ze  w si, mówią do 

.n ie g o : ,, Póydź > * zabierz wszystko !“  B a n 
k a !  o w a  chciała mieć ieszcze i koszulę ie g o , 
k tóra, iak ona m ów iła , tak była b ia ła , iak 
komża kościelna, ale iey tego odm awiano, aby 
się rzecz nie wydała, i z tegoż samego powodu 
wykupiono od niey nnzaiutrz za b franków 
p ierścień , który z phlca F u a l d e s a  z<3jętym  i 
oneyże b ył podarowanym.

Tym sposobem zgład ziw szy F u a l d e s a ,  
©krepowano ciało iego powrozam i w prześciera
dła, iak wiązań skóry * a w uffey o godzinie jotey  
zaniesiono go do rzeki A v e y r o n u .  Niosło go 
czterech ludzi; ieden człow iek słusznego w zro
stu w fuzyę liz lro io n y , szed ł przodem 5 W 
tyle zaś szli dway inni , ,z których tylko ieden 
miał fuzyę. Stanąwszy nad rzeką , niosący po
zdejm ow ali postronki i prześcieradła , trupa 
zaś w rzucili w wodę. Potem  odprawiono ich 
z powtórną groźbą śm ie rc i, gdyby cokolw iek 
wyiawib. —  Nazajutrz o godzinie 6tey zrana 
z  stał trup z  rzeki w cią g n iętym  i sądownie p©. 
znanym. ,—  Dum B a n k a l a ,  który bardzo* źle  
słynął, a który innemi czasy praw ie po całych 
nocach otwartym b y w a ł, b y ł dnia i^go iu i 

ii  ________________________



.-gseseŚBle -wieczorem zam knięty., a praed nim 
ataii Judzie na czatach postawieni. M ate d zieci 
B a  s k a l ą ,  o których  m yślano, że pozasypiały, 
w idziały p rzez -firanki od łó ż e k , co się działo. 
W  domu tym znaleziono kołdrę skrw aw iona i 
inne rze cz y  -krwią z b r .y z .g a n e p r z y  domu zaś 
znaleziono -laskę F u  a l d e s a  i  -chustkę , -którą 
krzyk  .tego utłum iono.7 P rze z  cały ów w ieczó r 
lak na ulicy, inko ,i w d c n i u B a n k a l a ,  słychać 
było gwizanie i w o ła n ie , a tohoź i łk an ie , ale 
w  sąsiedztw ie porozstaw iono znaczna -liczbę 
m uzykontów , k tórzy  od 8mey ttź dcf Qtey go
dziny w ieczorem  ustaw icznie na lirach grali. —- 
Zaledwie- wiadomość o t e n  zab ójstw ie  gruchnę
ła  , natychmiast zdanie puh liezh e B .a s t id c -  
G r a m s n o n t a ,  dóbr posiadacza, iako sprawcę 
onegoż w ym ieniło. W inien  en był 10,000 fran 
ków  nieszczęśliwem u F u a l d e s j o  w i ,  który ie- 
szcze dnia tęgo  M arca o godzinie 5tey w ie
czorem  nalegał na niego o zapłacenie długu. 
„S ąd ziszże  W F an  , i e  C i cheę krzyw dę zro 
bić ? (odpow iedział mu B a s t i d e ) .  W łaśnie 
.szukam sp o so b ó w , aby W P an u ieszcze dziś 
-W  w ieczór w y p ła c ie !“  W e  trzy godziny portem 
zo sta ł F u a l d e s  zcm ordow anym ! Zdaie się, ae 
B a s t i d e ,  chcąc się swoim sposobem wypła
c i ć ,  na F u a l d e s  a .przez ową schadzkę dla' 
ułożenia się o .ruchom ości, łapkę .zastawił. B a- 

iS t* d e .zaieźdeał często do domu B  a n k a la ., i 
.widziano go tam tegoż sam ego w ieczora ; on 
to b y ł owym J e g o m o ś c i a  z e  .w si., którem u 

.klucz F u a j d . e s a oddano ; ón prow adził nio
sących trupa do rz e k i; on to im śmiercią gro
z ił  , i icgo  to nareszcie ieszcze  .0 godzinie 
lo le y  w ieczorem  przy bram ie Prefektury po
znano. Qn to b y ł,  k tóry  dnia eogo przed po
łudniem do domu F u a l d e s a  p rzyszedł , .i o 
niego się p y ta ł , kiedy iuż całe miasto o za- 
ir.wdowan. ,t iego  w iedziało ; ón lo przeglądał 
różn e skrzynie i s z a fy , w których się papiery 
zn ajd ow ały , i nieproszony pom agał iedncmu słu
żącem u zb ierać prześcieradła a ło t.k a , n > któ- 
rem  r-ikt nić' spał. P rzy tey sposobności upadł 
bolo  B a  s t i da klucz od b ió ra , który F u  a 1 d e  s 
zaw sze pr*,y sobie D«sił. B a  n k a l  dow iedziaw szy 
się w więzieniu swoiem o aresztowaniu B a s t i d a ,.s 
z a w o ła ł: „ F e a  iest. Jednym z m orderców  Fu- 
a l d e s a ;  iest ich ieszcze  więcoy, »le ich wsay- 
fctkich dostauą !“  Nakoniec ■ dowiedziano si ę,  
że B a s t i d e  niedawno iedną dziewczynę nama
w ia ł ,  aby F u a l d e s  o w i  w ogrodzie iego o 
północy sih ad zk ę  w y zn a czy ła , i że na nią o 
wykonanie tego planu często nalegał. —  J a u -  
s i o n  był o godzinie lo tc y  w ieczorem  w ku
chni B a n  k a l a  w idzianym , i takoż odprowa
dzał trupa do rzeki. O n zna sp ra w có w , ale 
ich wymienić nie c h c e ,  „c h o c ia ż b y  go nawet 
(iak rzek ł) i  rozsiekać chciano." On to na« 
saiutrz po dopełnionym  czyn ie, ieszcze  o ęm ey

god zicie z rana p rzyszed ł do domu F u a l d  e s ę  
-w tow arzystw ie żony i  szwagroiv-ey sw o ie y ; 
óh wdarł się do pokoiu F u a l d e s a ,  gdzie yt 
szafie papiery p r z e w ra c a ł, i stó ł biorowy (w 
którego szufladzie F  u a i d e s  p ien iąd ze, w ielki 
pugiilares i swdie książki dzienne przechow y
w ał) siekierą, którą mu bratow a iego  z  kuchni 
p rzyn io sła , -otworzył. O n w z:ął do siebie wo
rek p ien iędzy, a gdy go ieden ze  służących 
na świeżym uczynkju z a s ta ł, -rnekł do n e g o  '• 
„M yśmy tc pieniądze wzięli ; nie pow iadajcie 
c  tern nikom u.“  W  pozos tał ty  spuściżnie bra
kow ało w ielkiego pu gillarecu , kieszonkow ego 
d zien n ik a, w który F u a l d e s  wexle sw-oie 
wp i s y wa ł ,  i rozm aiiych innych papierów war
tość -maiących , a między temi ostatn emi taboH 
i spisu rzeczy  handlowych, który J a  u s io  n we
d łu g  tw ierdzenia sw otego F u a l d e s o w i  ie
szcze  dnia iQgo Marea miał eddać. J s u s i o n  
tw ie rd z ił, że mu F u a l d e s  w la s n o ś j dwu
nastu w exlów  p rzez S e g u r e t a .  wydanych i 
p r z e z  onegoż u zn an ych , odstąpił. A leż pod
pis F u a l  d-es a in  b i a n c o  położony , nic za
świadcza w ięcey , iak t o ,  że F u a l d e s  o«® 
w cale J a u i  o n o w i  do odebrania pieniędzy po
w ie r z y ł; ten z»ś dom ysł potw ierdza.się  te® 
bardzicy., ponieważ naprzód w dzienniku F  u- 
e l d e s a  owa k a r tk a , na którey o pomienio- 
nych w eslach iest wzmianka, całkiem poiedyn- 
c k o  s to i , poprzedzające zaś trzy kartki są wy
darte.; ponieważ daley kassowa książka Jau* 
s i o n a  o źadnem do tego sciągaiącera się ui
szczeniu wzmianki nic czyni , i ponieważ J«u- 
sionwwskic książki rachunkow e w tak zły® 
zn ajd  u ą się stanic , że w Sądzie za świadectwo 
służyć nie mogą. Panie J a u s i o n o w a  i G a l' 
t i e r  o w a  .oskarżone są o uczestnictw o p rzf 
wyłam ywaniu szaf. —  B a s  ckazuie sio liydś 
iednym z głów n ych  sprawców. O w ego w ieczo
ra , k ić  1 e o  zabójstw o soełn ion o, zap row adzi 
Ón C r l  1 ur<t'S, B o u ś t j a i e r a  i M is s o * 1' 
n i e r a  do ssynh&wni w m n ey , kazał im da  ̂
wina, i u.-owił im, .aby *»u tytuń przenieść p®' 
mogli. Często wy hndzsł i p rzy ch o d ził, a *>s'  
reszcie  o godss. lotey w ieczorem  przyszedł f  
wiadom ś c ią , że  tytnń iuż iest . w gotowośc>< 
T ych  ludzi zapri w adził w ięc do domu B a*1' 
k a l a ,  gdzie zamiast t jtu n u  em leźli trupa* 
którego im do rzek i zanieść kaa-no. i i # * 1 
zm arły B a n k a l ,  C o i a r d " i  B o u s ą u i e f *  
wzięli trupa na b a r k i;  M i s s n n n i e r  szedł a 
tyłu  z iednym Jego rością , którego za Ja®' 
s i a n a  pooeytyw ał. B o u » q u i e r  i  M i s s o * 1' 
n i e r  są biedakam i, a może też od B a z a  ®°" 
wą o tytumu oszukanym i; przeciw nie zaś C 
l a r d  do samego czynu należeć się zd a ie , g^r' 
go  ow ego w ieczora w kuchni B a n k a l  a W1' 
dsiano. Nadto miał on z łą  weictość u ludz*.» 
gdy bowiem  mówiono o zam ordowaniu pewc®'
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5** człoryieka , który 4000 franków przy sobie 
"o*?, miał on na’ to powiedzieć; „C cż to iest, 
®abić człowieka? Gdybym ia w iedział, , ie  kto 

luidorów przy sobie nosi , zastrzeliłbym go 
“*a dostania onychże. Z  tego robiłbym sobie 
plaśnie, tyle, co z wyp-cia ehlanl wina. R ok 
*e*t j dobra nierówno są podzielone ; góy- 
"T wszyscy iak ia myśleli , tedy branoby tam , 
feijeie co znaleźć njożna.“ ~  Annę B e n o i t ,  któ- 

u C o l a p i i  a w do a: u Ba n  k a l a  m ieszkała,. 
R°znano iako właścicielkę chustki, którą Fu a 1- 
!e s o t v i  gębę zatkano; takoż i in widzisno o 

§°dzinie iotey„wieczorem  koło trupa w ku- 
c*'n Bankalcwskiey. Gświadcsyła ona , że pe
anie radziby wiedzieć o spraw cach, lecz 
lck wszystkich n>e dostaną; że iednahowoż 
^Owęzasby wyznała, gdyby miał niewinny za 
^'hnego cierpieć. -— Córka B a n k  a la  płakała
**a to , źe  sic właśnie w ów dz~eń nieszczęśli
wy w domu oyca swoi eg o znaydow ać musiała. 

l°Ii matka iey pytała się o n e y ź e , dla czego 
przyszła, gdy przecież w iedziała o tem ', 

C° się stać m iało? W szyscy  ci są więc Oska- 
^®eni iako sprawcy, lnb iako uczęstnicy zamor
dowania F u a l d e s a .  T ak się kończy akt 0- 
*»aczenia.

(  Dalixy ciąg nastąpi. )  | i

B r a z y l i i a  i P o r t u g a l i i  a,

Pism a publiczne donoszą , że  w edług ge~ 
*>ania pew nego p od różn ego , p rzyb yłego  m;e- 
aWno z L i z b o n y  , u w ęaion y Jenerał Portu- 

Saiski F r e i r e z  kilku spółsprzysiężeńcam i 
•'roim i na r o z s t r z e l a n i e  s k a z a n y m  z o -  
* t&ś , i  ż e Lilka oddziałów  Woyska ciągnie- 

L i z b o n y ,  aby tem a straceniu obeonemi 
ŁJły.

Spory m iędzy P o r t u g a l i i #  i  H i s z p a -  
6 1'ą  miały bydź znowu prsedstawionecni Mo
carstwom sprzym ierzonym  do rozstrzygnienia. 
tJr a 8 y l i i a  chce krainę M o n t o y i d e o  oddać 

.‘ • z p a n i i ,  i e żel i ta posiadłości oneyźe, gra- 
^ s ą c e  z tą k ra in ą ,  od napadu powstańców 
*abezpibczyć potrafi.

H i s z p a n i i  »•

,  Paryski dziennik r  o s  p r a w  donosi z  Ma-* 
pT t u  pod d. 7. P sźd sierm ka, że P o se ł Ros-

•yyski p rzy D w orze M adryckim , P . T a t y -  
2 ®z e w,  doznaie tamże ciągle w ielkiego po- 

p l|źe n ia , i ze  caęsio goneow do P a r y ż a  i 
. e l * t ł b u r g a  w ysyła. Nie mniey czynną 

° rre8poden yę prowadzi P o seł A n g ie lsk i; a 
, ettl Wseystkiem pełna taieir.nicy zasł ma p o . 

ł y * a dotąd iesżcze w szystkie te u ałsdy, l'.tó- 
b»« Wątpienia A m e r y k i  H i s  z p a  ri s hi  c 7

Inne gazety P a r y e k i e ,  donoszą k M« .  
d r y t u  pod d. ą. Października co następ uje; 
„R ząd  trudni się ciągle przyw róceniem  mary
narki k ró le w sk ie j do dobrego stanu; środek 
ten iest tem n agleyszym , ile że handel nasz 
od napaści co  raz zuchw alszych korsarzy pow

s ta ń c ó w  bronionym  bydź musi. Zepew nirdą, 
żeśmy od R o s s y i  5 okrętów  lin iiovych  i 3 
fregaty kup li, k tóre iuż .w drodze byoź musza 
końcem  zawinienia do iednego z  p -rtó w  na
szych , gdzie okrętowa ©sada R o sśjyska  ną 
ląd wysiądzie , a Hiszpańska okręty ow e zay- 
mie. ( Porównać to z> wiadomością w przeszłym 
numerze gazety naszey pod artykufem Rossya umie* 
szczaną. )  Sądzą, że  okręt hniiowy A z y  a i  
fre g a ta , w R.a d y x i e  teraz uzbraiaoe, p rzy
łączą się do tey flo ty , z  k tó re j utw orzą kilka 
o d d zia łó w , przeznaczonych w yłącznie do za 
słaniania handlu naszego W różn ych  m iejscach, 
osad naszych. Panuie pow szechne praw ie zda
nie , ze  na tę flotę w o jsk o  lądowe nie wsią
dzie.11

Gazeta Londyńska T i m e s  donosi z K a- 
d y x u  pod d. 26. W rze śn ia , że  liczba w oyska, 
które z  A n d a l u z y i  hu granicom  Portugal
skim c ią g n ie , składa się z  8,000 piechoty, a 
ljóoo  iazdy.

Inne gazety p iszą , że  dotąd ie sz c z e  wi
dać z czaBu do czasu ciągnące b italiiony H i
szpańskie do B a d a j o z  i  C i u d a d - R o d r i g o ,  
tw ierdz na granicy P ortu g a lsk ie j położonych , 
w  których się woysko zbiera. P ortugalczyku— 
w ie wzmacniaię także osady sw óie w  owey o- 
kolicy. Z  tem  wszystkiem  nie w ierzy  nikt w  M a- 
d r y e r o ,  aby do woyny przyyśdź miało.

Z d tie  s ię , iż  nowe system a podatkow e w  
I l is jz p .a ń ii  tryurofuie nad wsaelkiem i trudno
ściom ; nayw iększa część P ro w in cji z ło ży ła  
iuż dwie trzecie  części podatków sw oich za  
rok bieżący.

Arcybiskup z S a n  J a  g o  , D on R . M a r .  
q u i z ,  który  od dawnego czasu w szczegó l
niejszych  łaskach u K róla zo s ta w a ł, odebrał 
rozkaz, aby we 34 godzinach z  M a d r y t u  wy- 
iech sł. Za przyczyn ę tey niełaski podaią t o , 
ze  był na czele tey części D uchow ień stw u, 
która stara się zn iw eczyć W ykonanie now ego 
systemaiu podatkow ego. Dodaią ie s z c z e , że  
Biskupi z St. A n d e r  i J e a n ,  którzy do M a- 
d r y t u  iechali, po odebraniu wiadomości O tey 
Zmianie rzeczy  ,, iak n a jsp ieszn ie j do domów 
sw oich pow rócili.

*

W i e l k ą  B r y t an i i * .

W erbunki i  zakupna dla pow stańców  A m e 
r y k i  H is .z p a ń s k ie y ,  steiąsię  co  raz w ię c e j 
publiczBieyszem t. O ffice ro w ic , żo łn ierze  i  
m ajtki iedą bee taiecia się p racz u l  co L e n 

i ł  *
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flyńskie do portów  , aby wsiadać na o k rę ty , 
Ł tóre iuż A jen ci powstańców zakupionemi daia- 
ła tn i, karabinam i, zapasami woiennemi i mun
duram i’ naładowali. Ci A jo n ii mil-li nawet czy
nić propozycyę pewnemu Adm irałow i Angiel
skiemu , aby prayiął służbę u powstańców i 
p rzy c z y n ił się do urządzenia marynarki onych- 
£e. Zakupiono w A n g l i i  dla powstańców A- 
j m e r y k i  H i s z p a ń s k i e j  w iele w ielkich okrę
tów  kupieckich, które łatw o w  okręty woieim e 
przem ienionym i bydź mogą.

D nia 17. Października odpraw iła się zno
w u  w L o n d y n i e  rada m inisteryalna, a zatem 
b y ł a  to iuź trzecia  w przeciągu  dni trzech.

W i o c h y .

Na p rzed staw ien ie, uczynione p rze z  P o 
słó w  wyznania ew anielickiego przy  D w orze 
Papiezkim  'b a w ią cy ch , ze zw o lił Papież ze  
w szelką  gotowością na to, aby stoletnią uroczy
stość reform acji w  kaplicach sw oich- w edług 
sw yczaiow  kościoła sw oiego obch odzili, i  o- 
św iad czył przy tey o k oliczn o ści: „ ż c  dalekim 
„ ie s t  od tego , aby odstępował od ehrześciiari- 
„sk iey  tolerancyi i ochrony, która się ihacz“ y 
„m yślącym  wyznawcom  w ia ry , należy.“

Zjednoczone Niderlandy.

P re ze s Trybunału kryminalnego ' w  B r n -  
j t e l i i  w ydał dnia <}. Października pozew 
Z&ięciu B r o g l i o ,  Biskupowi G a n d a w s k i e -  
m  u , w którym w zyw a go do stawienia' Bię 
W przeciągu dni dziesięciu przed Sądem k ry
minalnym .B r  a b an c'y i p o ł u d n i o w c y ,  gdyż 
W przeciw nym  razie  zą buntownika przeciw ko 

praw u poczytanym, używania. praw obywatelskich 
pozbaw ionym , do żadney Bądowey czynności 
niem ocnym , w  czasie swoiego nieposłuszeństwa 
Z  będącego maiątku ogołoconym , i zaocznie c- 
sądzonyru będzie. Za powód tego zapoawania 
to przytoczono, że X ią żę  B r o g l i o  oskarżonym ,’ 
ie s t: 1.) O  naganę aktu W ła d zy  publiczney w 
d ziele pod. tytułem ; J u g e m e n t  d o c t r i n a l ,  
wydanem w Sierpniu i 8 i 5g o , i ó zachęcanie 
do niesłuchcnia tego aktu. 2 ) 0  prowadzenie 
W roku i 8 i 5stym, a m ianowicie lS ióstym  kor- 
respóndencyi z  obcym D w orem  w  rzeczach  
relig ijn ych , b e z  doniesienia e tera D yrektorow i 
obrzędów  relig ijn ych ,, i bez otrzymania na. to 
p ozw olenia od niego. 3.) O dopuszczenie się 
W skutku cw cv  korrespondencyi esyn n ości, ,  
sprzeciwiający- h się w yraźnie przepisom pra
w a , a m ianowicie o ogłoszenie jednego B reve 
i  dwóch Buli PapiezRich, k tóre od Rządu aru 
w idzianem i ani potw ierdsonem i nie były. (W ia-

D o  t e y  g a z e t y  z a ł ą c z o n y  ie s t

domo , Ż6 ten Biskup oddalił się ia ż  Ód kilh' • 
m iesięcy do F r a n c y  i. ) „

S z w a y c a r y a .
Gazeta A r a u s k a  saw iera następujący ar- 

t y k u ł : Z w łoki K o ś c i u s z k i  czarno ubrane,
wystawione były dnia 18. Października na ka
tafalku kirem  pokrytym , a na o k o ło  nich stał* 
dwadzieścia wielkich Srebrnych lichtarzy. Ka- 
zaiutrz z  rana o godz. lo tey  zaniesiono ie u- 
ro -zyśc ie  do K ościoła Jezuickiego do grob\i- 
O dprow adzali ie  ch łop cy s i e c t y , K apucyn i, 
Franciszkanie, Kanonicy regularni, Cełonkowię 
R ządu bolurskiego w  znakom .tey lic z b ie , i O- 
bywatele. K ie tow arzyszyły  im de grobu wy
strzały , ale tysiączne wetschnien-a cierpiących 
ł^liźnich, których tu w spierał. W szyscy dobrzy 
ludzie błogosław ią popiołom  iego. Spoczywa 
ón w  trum nie cynowey.**

P rzyb yli do L w ew a od d. 8go do tog o  L i
stopada.

W . JX. Bielecki W ik to r , P ia r i P refekt C . R>. 
rycersliiey Hiademii . Terezyańskiey ,  z W iednia. —; 
W . G iżycki L u d w ik , z  W iednia. —-  W . Hołowiński 
H erm an, z  W iednia. —  W . Hegedisch L ekarz cyrku- 
ło w y , z Zaleszczyk. —  W . Jclska, z  Polski. —  JW . 
Kóm arnicki Antoni Hrabia , z Z łoczow a, —  W . K o - 
rzeliński D a n ie l, z Brzeźan. —  JW . R rosn ow ska Ju
styna Hrabina, ż Rossyi. —  W . M oraw ski Antoni, * 
T arnop ola. —  W . M alczew ski J ó ze f, z  Brzeźan. -7 ’ 
W  W - O sucliow scy R afał i  F e lix , z Sanoka. —  W- 
P aw łow ski A n to n i, z.Przem yśla —  W- Piotrowsk* 
O n u fry , z Rossyi. —  W . Pohorccki Jan , z, Sanoka- 
—  W . P rev o t Karo] , Porucznik P ru s k i, z Sztras- 
b urga. —  W . Sakin J ó z e f, z Sanoka. —  W . Sz 
mańshi A d a m , z Przem yśla. — JW . T yszkiew icz Je
rzy  Hrabia, z  Rossyi. —  W  , W ierzbicki Jan , z P o l
ski. —  W . Zawadź*”  dzierżawca x z Chodorow a.

yVyiccha]i z e  Lw ow a od d. 8go do to g o  L i
stopada.

W. A rb  t e r , C. K , Radca n ad w o rn y, do Wie-_ 
dnia. —  W . Rys* M ichał, do Z o łkw i. — - W . Dolińsk* 
J a n , b y ły  Ofłicer , do Rossyi. - W-. Dronojowsk>
E ra zm , do Przem yśla. —  W . G iżyc*: L u d w ik , do 
Bessy i. —  W . G w ozdow icz Kazim ierz, ilo Sanoka. —  
W,. H ołow iń ski, do Koss.yi. —  W - Jaszewshi W alen
ty , do W ańkow ie. —  J W . Łanckorońska Hrabina, do 
W iednia. —  JO. Poniński K arol X iążę, do Rossyi- -"i 
W , Pohorecki Jan , - dc Ż ółkw i. — J W . Piotrowski- 
O nu fry do Brzeźan. —  W . P a w lik o w sk i, do Prze- 
nyśia. —, W . Raszo.wski Stanisław , do Sanoka j 

W  R aciborski, do E o s sy ł -—  W . Sen tli C. R. R®1' 
m istrz , do Z o łk w i.—  W . Świeżawski' Franciszek, d° 
3olski. —  W . Schw eigert Urzędnik Izby rachunkowej* 

do W icdn.a. —  W . Świstelnicln A lcu a n d er, do Żół
kw i. —  W . T aszy ck i A n to n i, do Sandecza. —  y. 
Zaw adzki M arcin , dz Brzeźan. —  W . Zam oyski Jo
z e f ,  do Ż ó łkw i,

ssGty n u m e r  R e  s m a i t o ^ c / .


